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Gazeta Wąbrzeską
P rz e d p ła ta : miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1.75. Cena egzemplarza pojedynczego wynosi gr 15.

O rg a n  K a to lic k o -N a ro d o w y

liiMzi tFzn razu iwttir aa im, iz ioM l salw.

B ó g  i O jc z y z n a ! T e le fo n  n r. 6 9 .

Has Ftlakiil l attioisM: UlaarzaZio, ul. CDelialtt i.

O g ło s z e n ia : wiersz m lim. na stronie 74am.gr 10, na stronieRQPONMLKJIHGFEDCBA 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki.

W  je d n o ś c i s iła !

Z n a m ie n n e .
Przywileje P. U, W, F. dla posła Pola­
kiewicza i jego organizacji. — Nowa re- 
ligja na wsi. — Ideologia Związku

Naucz. - Ogniska.
Kat. Ajencja Prasowa pisze: 

„Polska" z dn. 22. 6. 1930 r.

Jakiem prawem 

przywileje P. U. W. F. dla posła Pola­
kiewicza i jego organizacyj.

Państwowy Urząd W ychowania Fi­

zycznego i Przysposobienia W ojskowe­

go prowadził dotychczas swoją pracą  

współdziałając z kilkunastu organiza­

cjami p. w. Te organizacje społeczne  

dawały swoim członkom wychowanie 

obywatelskie a P. U. W . F- udzielał im  

pomocy w dziedzinie w. f. i p. w. Ten 

sposób pracy, stosowany w czasie, kie­

dy dyrektorem P. U. W . F. był pułk. 

Ulrych, dawał dobre wyniki.

Od chwili objęcia kierownictwa P. 

U. W . F. przez ppułk. Kilińskiego na­

stąpiła zmiana. Zaczęto uważać na je­

dyną organizację p. w. ,,Strzelca", któ­

remu przydzielono oficerów i przyzna­

wano poważne fundusze. Obecnie po­

dobne przywileje przyznaje P. U. W . F. 

pozostającej pod kierownictwem posła 

Polakiewicza Federacji Związków M ło­

dzieży W iejskiej, do której wchodzą: 

Związek M łodzieży W iejskiej („Siew"), 

Związek M łodzieży Ludowej (posła Po­

lakiewicza) i Związek M łodzieży W iej­

skiej przy M ałopolskiem Tow. Rolni- 

czem z siedzibą w Krakowie.

Federacja dzięki licznym subwen­

cjom, uzyskiwanym przez p. Polakie­

wicza, rozwija krzykliwą działalność; 

mimo to jest zrzeszeniem słabem, nie- 

zgrabnem, co się np. okazało w czasie 

zawodów sportowych, urządzonych w r. 

ub. w W arszawie. Zawody, zapowiedzia­

ne z wielką reklamą, przy udziale Pa­

na Prezydenta Rzeczypospolitej, przed­

stawiały się bardzo słabo.

Z tą Federacją zawarł w ostatnim  

czasie P. U. W . F. osobną umowę w for­

mie regulaminu współpracy, która na- 

daje Federacji wyjątkowe zupełnie 

przywileje. Główne myśli umowy są na­

stępujące: komendant główny Fede­

racji jest mianowany przez M inistra  

Spraw W ojskowych (tak samo, jak dy­

rektor P. U. W . F.); minister także jest 

instancją odwoławczą dla sfederowa- 

nych Związków w sprawach komendan  

ta głównego P. U. W . F. ma jedynie 

prawo kontroli względem komendanta 

głównego. Federacja opierać ma swo­

ją działalność w pierwszym rzędzie na 

subwencjach państwowych, przyzna­

wanych przez P. U. W . F. Federacji 

przyznaje się dalej monopol w pracy 

w. f. i p. w. na wsi w punkcie 14 regu­

laminu, który brzmi: „W szelkie inne 

organizacje młodzieży wiejskiej prawa  

prowadzenia prac w. f. i p. w. nie otrzy­

mują".

Pytamy: jakiem prawem zawarto 

tę umowę? P. U. W . F. jest utrzymywa- , 

ny z podatków wszystkich obywateli, 

jest instytucją państwową, mającą o- 

bowiązek popierać w równej i sprawie­

dliwej mierze wszystkie organizacje, 

których zakres działania odpowiada 

Federacji i które pracują w dziedzinie 

w. f. i p. w. Jakiem prawem P. U. W . 

F. ze słabej Federacji robi ir ,'tytucję 
napół państwową? Tern więcej, że 
równocześnie zupełnie pomija się naj­
silniejszą na terenie wsi polskiej orga­
nizację katolicką Stowarzyszeń M ło­
dzieży Polskiej, której P. U. W. F. w 
ostatnim czasie odebrał wszelkie sub­
wencje? Jakiem prawem pomija także 
inne organizacje młodzieży,, działające  
na wsi?

P. U. W . F. nie może być ekspozy­
turą tylko uprzywilejowanych, jego o- 
bowiązkiem jest koordynować wysiłki 
narodu w dziedzinie w. f. i p. w., a nie 
rozognianie stosunków na wsi polskiej 
przez forytowanie jednej organizacji 
młodzieży. — KAP.

A jakże to dzieje się u nas? Ze­
wnętrznie jeszcze dopuszcza się Zwią­
zek Kat. Stow. M łodz. do organizowa­

S p ra w c y m a jo w e g o z a m a c h u  s ta n ą  
p rz e d  s ą d e m ?

P o s ło w ie „ k ra k o w s c y " n ie  b ę d ą m ie li d o s tę p u d o w o je w o  
d ó w . -  D o c h o d z e n ia  p rz e c iw  p o s ło m . -  C ie k a w y  p o m y s ł o d w e <  

tu , w y s u n ię ty  p rz e z „ c e n tro le w " .

vVarszawa, 5. 7. Tel. wl.

Zaczęło się dochodzenie sądowe przeciw  
organizatorom i mówcom kongresu krakow­
skiego. Akta, zebrane przez władze admi­
nistracyjne, dotyczące zjazdu, wraz z wnio­
skiem o podjęcie dochodzeń, znalazły się w  
ręku sądu krakowskiego. Sędzia śledczy 
dr. W ątor, podjął już prace śledcze, a we­
spół z nim zajął się tą sprawą z ramienia 
prokuratury dr. Kubel. Prace te są dotych­
czas otoczone wielką dyskrecją. Prasa kra- 
aowska podaje w tej mierze bardzo mało 
niformacyj, „Csas" zaś dowiedział się o 
wytoczeniu sprawy i o osobach, przeciw  
którym ją wytaczają, dopiero ż... W arsza­
wy, choć wszystko się dzieje w Krakowie. 
W iadomości o wynikach rewizji w instytu­
cjach PPSowskich dotąd brak.

W ładze administracyjne poczyniły dal­
sze kroki. Oto rozszerzyły zarządzenie wo­
jewody krakowskiego, płk. Kwaśniewskie­
go, w-ydane w porozumieniu z min. Skład- 
kowskim — także na innych wojewodów. 
Owóż inni wojewodowie wydali także 
zarządzenia do podległych sobie urzędów, 
by nie przyjmowali posłów i senatorów, 
którzy brali udział w manifestacji krakow ­
skiej, o ile zgłaszają się w sprawach osob 
trzecich. Jest to bojkot posłów.

Inna rzecz, że obecnie dostęp skuteczny  
do władz posiadali jedynie posłowie z BB  
i tylko oni nachodzą urzędy. Zarządzenie 
zatem administracji nie wiele zmieni w ist­
niejącym stanie rzeczy.

Tymczasem — o ile wierzyć pogłoskom  
— gotuje się dalsze kroki. Oto mający być 
pociągnięci do odpowiedzialności przewód- 
cy stronnictw, wśród których znajdują się 
i byli członkowie rządu, obalonego w ma­
ju 1926 roku —  mają złożyć do prokurato-
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Admirał Byrd

przyjęty został przez prezydenta Hoovera, który wręczył mu złoty medal za­
sługi za ostatnią, wyprawę do bieguna południowego. Od lewej: prezes tow. ge­
ograficznego dr. Gilbert Grosvenor —  admirał Byrd, —  prezydent Hoover, —  min 

marynarki Jahncka

nia P. W . i W . F. w jego szeregach. Ale 
niedawno temu ujawniła się, że i tu  
„Strzelec" dąży do monopolu i że zaj­
muje wobec Stew. M łodz. Kat. niechęt­
ne stanowisko. Znamiennem też jest, 
że ,,Strzelec" poleca swym oddziałom  
współpracę z „ogniskowcami", a prze­
strzega przed współpracą z Kat. Stow. 
M łodz. — M ożeby Kat. Związek Stow. 
M łodz. mógł dać wyjaśnienia?

> rji skargę o pociągnięcie do odpowiedzial­
ności głównych sprawców wyda­
rzeń majowych, skierowanych prze­
ciw głowie Państwa, ówczesnemu Prezy­
dentowi Rzplitej, St. W ojciechowskiemu. 
Opieraliby się na art. 99 obowiązującego w  
W arszawie kodeksu karnego rosyjskiego z 
r. 1903. Paragraf ten opiewa:

— „W inny zamachu na życie, zdrowie 
lub wolność osobistą osoby, piastującej 
najwyższą władzę państwową w Polsce, 
ulegnie karze ciężkiego więzienia bezter­
minowego, a może być również w myśl 
art. 15 przepisów przechodnich zastoso­
wana kara śmierci." —

Art. 68 kodeksu karnego przewiduje 
przedawnienie po latach 15.

M ógłby być także zastosowany art. 100 
tegoż kodeksu, który opiewa:

— „W inny zamachu, jeżeli celem za­
machu było usunięcie przemocą członków  
rządu i zastąpienie ich przez inne osoby, 
wszakże bez zmiany zasadniczego ustro­
ju państwowego w Polsce, ulegnie za­
mknięciu w ciężkiem więzieniu na czas 
od lat 10 do 15." —

Gdyby zamiary te zostały urzeczywist­
nione, mielibyśmy w Polsce olbrzymie pro­
cesy polityczne, rzadkie w dziejach.

Dla całości obrazu należy jeszcze zano­
tować opinję, panującą w łonie centrolewu 
w sprawie sesji sejmowej. Z dyskusji, prze­
prowadzonej wynika, że większość grup u- 
znaje potrzebę wysunięcia wniosku o sesję 
nadzwyczajną, jednak nie jest ustalona 
kwestja, kiedy odpowiedni wniosek do p. 
Prezydenta należy złożyć. Decyzje w tej 
mierze zapadną zapewne dopiero w poło­
wie przyszłego tygodnia.

D o  S p a ły .

W arszawa 4. 7. PAT.
P. Prezydent Rzplitej wyjechał dziś 

po południu do Spały.

Z m ia n y  w  K rz e m ie ń c u .
W arszawa 5. 7. tel. wł.
Dowiadujemy się, że p. Juljan Po­

niatowski ma ustąpić ze stanowiska wi­
zytatora (kuratora) Liceum Krzemienie 
ckiego, a miejsce to ma zaj^ć p. Kazi­
mierz Świtalski.

Nie uraduje się chyba duch Czackie­
go. Biedne Liceum Krzemienieckie!

D z ie c i p o ls k ie  z N ie m ie c .
Katowice 4. 7. PAT.

Dziś o godz. 4 po poł. przybył tu tran  
sport dzieci polskich ze Śląska Opolskie 
go w liczbie 687. Na dworcu w Katowi­
cach powitała gości orkiestra kolejowa 
oraz przedstawiciele władz, społeczeń­
stwa i prasy. Dziatwą, opiekuje się To­
warzystwo Pomocy dzieciom  i młodzie­
ży polskiej w Niemczech. Z dworca uda 
ły się dzieci do budynku szkolnego, 
gdzie dostały posiłek a następnie część 
ich wyjechała na kolonje do woje­
wództw warszawskiego, wileńskiego i 
lubelskiego, reszta zaś do województw  
pomorskiego, poznańskiego, krakowskie 
go i kieleckiego.

Z a k o ń c z e n ie z ja z d u P . T . R .
Toruń, 4. 6.
W  piątek zakończyły się dwudniowe 

obrady Pomorskiego Towarzystwa Rol­
niczego (P. T. R.). Po obradach komisyj­
nych, gdzie wygłoszono kilka referatów  
i gdzie były ożywione rozprawy, przyję­
to na pełnem zebraniu przygotowane 
rezolucje.

Ś m ie rć J . H u z a rs k ie g o .

W arszawa, 5. 7. Tel. wł.
Zmarł tu wicedyrektor monopolów pań­

stwowych, Juljan Huzarski.

T ra g ic z n e  u to n ię c ie . J

Katowice, 5. 7. Tel. wł.

W stawie hutniczym w Rydułtowach 
kąpał się 23-Ietni górnik W ieczorek. Do­
stawszy się na głęboką wodę, zaczął tonąć. 
Pośpieszył mu z pomocą przyjaciel, ocala­
jąc mu życie.

W godzinę później W ieczorek poszedł 
się kąpać po raz drugi i znowu zaczął to­
nąć. Ponieważ nie było nikogo w pobliżu, 
przeto utonął.

G o ś c ie d u ń s c y w  s to lic y .
W arszawa 4. 7. PAT.

W  dniu dzisiejszym  pociągiem z Gdy 
ni przybyło do W arszawy 10 oficerów i 
4 kadetów marynarki wojennej duń­
skiej. M . in. przybyli: szef gabinetu mi­
nistra marynarki wojennej duńskiej ko  
mandor-porucznik Pontoppidan i do­
wódca krążownika szkolnego koman- 
dor-por. W olfhagen. Na dworcu powitał 
przybyłych gości przedstawiciel polskiej 
marynarki wojennej, kpt. marynarki 
Lewicki. Z dworca goście duńscy udali 
się do hotelu Europejskiego.

Z ja z d  n a u c zy c ie ls k i.

Kraków, 4. 7. PAT.

Nastąpiło tu otwarcie zjazdu Stowarzy­
szenia Chrześcijańsko-Narodowego Nauczy 
cieli Szkół Powszechnych. Na obradach by­
li obecni: ks. biskup Sapieha, ks. biskup  
Rozpond, delegat ks. Prymasa Hlonda ks. 
Noryśkiewicz i inni. Zjazd uchwalił wysłać 
depesze do p. Prezydenta Rzplitej i ks. 
Prymasa Hlonda.

5 5 2  g o d z in y w  p o w ie trzu .

Chicago, 4. 7. Tel. wł.

Samolot „City of Chicago", który został 
poddany próbie wytrzymałości, wylądował 
szczęśliwie po 552 godzinach i 40 minu- 
iach latania w powietrzu (pełne 23 doby).

Jest U) rzeczywiście rekord amerykań­
ski.

74am.gr
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W e c z w a rte k  w y b u c h ł w  z a b u d o w a n ia c h  

ro ln ik a B a rtk o w sk ie g o w  G o m u lu tu t. p o ­
w ia tu  p o ż a r, k tó ry z n ie z w y k łą sz y b k o śc ią  
sk u tk ie m  su sz y p rz e n ió s ł s ię n a z a b u d o ­
w a n ia in n y c h m ie sz k a ń c ó w  w io sk i. I ta k  
sp ło n ą ł d o m  i c h le w  p . L ew ic k ie g o ; d o m  i 
c h le w  p . T o m a sz e w sk ie g o ; d o m , s to d o ła i 

c h le w  p . L e w a n d o w sk ie g o ; d o m  p . R y k a -  
c z e w sk ie g o ; s to d o ła p . K o ź n ie rsk ie g o ; d o m , 

s to d o ła i c h le w  p . K ra u z ew ic zo w e j; d o m  p . 
B rz e z iń sk ie g o ; w o z o w n ia p . Ja n k o w sk ie g o ;  

sz a ła s i u s tę p y sz k o ły p o w sz e c h n e j. O g ó l­

n e s tra ty w y n o sz ą o k o ło 1 0 0  0 0 0 z ł; s tra ty  
p o k ry je u b e z p ie c z e n ie ty lk o d o w y so k o śc i 
3 5 0 0 Ó  z ł. O g ie ń p o w s ta ł p ra w d o p o d o b n ie z  
k o m in a d o m u p . B a rtk o w sk ie g o .

S ta ro g a rd , 4 . 7 . j

N o c ą o k o ło g o d z . 2 d n ia 2 b m . w y b u c h ł 
p o ż a r w  z a b u d o w a n iac h g o sp o d a rz a p . 
F ra n c isz k a M ró zk a w  G ra b o w c u . O g ie ń  

sz y b k o s ię ro z sze rz a ł i w  k ró tk im  c z a s ie  
z n isz cz y ł w sze lk ie  z a b u d o w an ia  i d o m  m ie ­
sz k a ln y . T y lk o c z ę ść in w e n ta rz a i u rz ą d z e ­
n ia  d o m o w e g o  z d o ła n o u ra to w a ć . P ra c e  ra ­

tu n k o w e n a sk u te k d o tk liw e g o b ra k u w o ­
d y b y ły p ra w ie n ie m o ż liw e . S tra ty są p o ­
w a ż n e i ty lk o  w  c z ę śc i p o k ry te  b ę d ą u b e z ­

p ie c z e n ie m . P rz y c z y n a p o ż a ru n a ra z ie je s t 

n ie z n a n a .
Z Brodnicy donoszą.
W u b . p ią tek  w y b u c h ł z n ie w ia d o ­

m y c h  p rz y c z y n  p o ż a r n a  to rfo w isk a c h  

d o m e n y  p a ń stw . P u s ta  D ą b ró w k a  d z ie r  

ż a w io n e j p rz e z  p . R z y sk ieg o . P o ż a r o b ­

jął przestrzeń o k o ło  2 0  m ó rg , łą k  to rfo ­

wych. Do a k c ji ra to w n ic ze j z a w e z w a n o  

p o m o c y  w o jsk a . P rz y b y ła  k o m p an ja  6 7  

p . p . o ra z  3 0  ro b o tn ik ó w  d ro g o w y c h  p o ­

wiatu. Ogółem p rac u je o k o ło 3 0 0 lu d z i. 

Pożar z a g raż a  la so m  p a ń s tw o w y m . D o ­

tychczas nie u d a ło  s ię ż y w io łu  z lo k a li­

zować.

Straszny wypadek.
G ru d z ią d z , 5 . 7 . te l. w ł.

W piątek o  g o d z in ie  ó sm e j ra n o  z d a ­

rzył się w y p a d e k , k tó ry  z a k w a lifik o w ać  

m o ż n a  ty lk o  ja k o  m o rd e rs tw o . M ian o ­

wicie je c h a ł z C h e łm n a n ie jak i F ra n ­

ciszek G ó rsk i, sa m p ro w a d z ą c sw o je  

auto. G ó rsk i b y ł z u p e łn ie n ie trz e źw y  i  

jechał w  o d p o w ie d n ie m  te m p ie .

Na sk rzy ż o w an iu u lic W e n c k ie g o , 

G e n era ła  H a lle ra  i D w o rco w e j, p ijan y  

p a saż e r n a je c h a ł a u tem  n a  s ied e m d z ie ­

sięcioletniego m ie jsk ieg o z am ia tac za  

ulic, Ja n a  B rz ez iń sk ie g o , z a m . p rz y  u l.  

Rybackiej 46.

S k u te k  n a jec h an ia  b y ł s tra sz n y . A u ­

to B rz e z iń sk ie g o p o g n io tło i p o ła m a ło  

c z asz k ę ,  ta k , ż e  w  s tan ie  b e z n ad z ie jn y m  

z o s ta ł o d w ie z io n y d o  sz p ita la  m ie jsk ie ­

g o , g d z ie  d o  p ó ź n e g o  w ie c z o ra  n ie  o d z y ­

sk a ł p rz y to m n o śc i.

Z a b ó jc ę  a re sz to w a n o , a u to  z a ś z a se k  

w e s tro w a n o . S p ra w ą z a ję ła s ię  p ro k u ­

ratoria.

Samobójstwo.
P rz y s ie rsk , p o w . św iec k i, 5 . 7 . te l. w ł.

W  ty c h  d n iac h p o w ies ił s ię w  tu t  

wiosce n ie ja k i G a w lik o w sk i, l ic z ą c y  

o k o ło  4 0  la t ż y c ia . D e sp e ra t ta rg n ą ł s ię  

n a  sw o je ż y c ie z ro z p a c z y  w  ja k ie j ż y ł  

z  p o w o d u  śm ie rc i je g o  s io s try , u  k tó re j  
b y ł n a  u trz y m an iu .

Tajemnica rządów bolszewickich.
Nowe dokumenty z działalności rosyjskiej G. P. U. - Powstanie 

w Indjach dziełem bolszewików.
W a rsz a w a  5 . 7 . te l. w ł.

R o sy jsk a c z e re zw y c z a jk a G . P . U . 

sk a z a ła  z a o cz n ie  n a  śm ie rć b . n a c ze ln i­

k a  w y d z ia łu  w sc h o d n ie g o  w  k o m isa r ja -  

c ie d la  sp ra w  z a g ra n icz n y ch , A g a p e k o -  

w a , p rze b y w ają c eg o  o b e cn ie  w  P a ry ż u . 

B y ł o n  te ż k ie ro w n ik ie m d z ia ła ln o śc i  

G . P . U . w  k ra ja c h  w sc h o d n ich .

A g a p e k o w  p o s ia d a d o k u m e n ty , ż e  

ru c h p o w s ta ń c z y w  In d ja ch p rz ec iw  

A n g lji b y ł z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  G . P . U .

Sanacyjne oszustwa i prowokacje.
Nikczemność i ohyda

P o z n a ń , 5 . 7 . (T e l, w ł.).
P ro fe so r u n iw e rsy te tu p o z n ań sk ie g o i 

p o se ł n a  S e jm , d r . B o h d a n  W in ia rsk i n a d ­

sy ła  n a m  n a s tę p u ją c e p ism o :
„ P rze d k ilk u d n ia m i z w ró c ił s ię d o  

m n ie je d e n z u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h w  

P o z n a n iu z z a p y tan ie m , c z y is to tn ie p o le ­

c iłe m  z a p ro s ić g o  n a  z e b ra n ie O b o z u  W ie l­

k ie j P o lsk i, z k tó ry m  o n n ie p o z o sta je w  

ż a d n y m  k o n ta k c ie . O d p o w ie d z ia łe m , ż e  

n ik o m u n ie d a w a łem ta k ie g o p o le c e n ia . 

W te d y p o k a z a ł m i p ism o , o trz y m an e w  

d w u k o p e r tac h : w e w n ę trzn a m ia ła d ru k o ­
w a n y  n a p is , ż e z a w ie ra ta jn y  ro z k a z , k tó ­

ry  n a le ż y p rz e c z y ta ć n a o so b n o śc i. P ism o  

sa m o  b rz m i, ja k  n a s tę p u je ;

O b ó z W ie lk ie j P o lsk i

k o m e n d a  

n a  m . s tó ł. P o z n a ń .

W P a n

P o z n a ń , d n ia 2 7 c z e rw c a 1 9 3 0 r .

Z p o le c e n ia  p . p ro f . B . W in ia rsk ie g o , 

p o s ła n a S e jm  R . P ., m a m y z a sz c z y t z a ­

p ro s ić  W . P a n a w  c h a ra k te rz e g o śc ia n a  
z e b ra n ie  se k cy jn e m ę ż ó w  z a u fa n ia , k tó re  

o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia 2 9 b m . w  
sa li 8 9 C o lle g iu m  M e d ic u m  o g o d z 1 5 -e j.

Niemcy mszczą się na separatystach.
Możliwość napomnień francuskich.

B e rlin , 3 . 7 . P A T .
U rz ą d z o n e p rz e z n ie m ie c k ic h n a c jo n a li­

s tó w  w  m ia sta c h n a d re ń sk ic h p o g ro m y  
p rz e c iw  b y ły m  u c z e s tn ik o m  ru c h u se p a ­
ra ty s ty c z n eg o , trw a ją w d a lsz y m  c ią g u . 
U b ieg łe j n o c y m a n ife s ta c je ta k ie p o w tó ­

rz y ły s ię w  W ie sb a d e n ie , b y łe j s ied z ib ie  
rz ą d u se p a ra ty s ty c z n e g o , g d z ie p o d o b n ie ,

Awantury wśród „Ogniskowców“.
Zatargi o depesze hołdownicze. - Przedstawiciele władz opu­

szczają salę obrad.
K ra k ó w , 5 . 7 . (T e l. w ł.).

Z ja z d Z w ią zk u Z a w o d o w e g o S z k ó ł P o ­
w sz e c h n y c h („ O g n isk o 1 4) , m a , ja k d o tą d  
p rz e b ie g b u rz liw y . C o c h w ilę d o c h o d z i d o  

s ta ć m ię d z y sa n a c y jn e m  p re z y d ju m  z e se ­
n a to re m  S ta n . N o w a k ie m  (B e -B e ) i p o s łem  
S m u lik o w sk im  (B B S .) n a c z e le .

S o c ja liśc i fo rsu ją d e p e sz ę p o w ita ln ą d o  
m a rsz . D a szy ń sk ie g o , p re z y d ju m  d o m a rsz . 
P iłsu d sk ie g o .

S o c ja liśc i w y w o łu ją g o rą c e s ło w a w sp o  
m n ie n ia d la śp . P ra u ssa , p ie rw sz e g o m i­

n is tra o św ia ty w  P o lsc e . P o se ł C z a p iń sk i

P o p rz ed n ik iem  je g o  w  S ta m b u le  b y ł  

n ie ja k i G lu m p in , k tó ry z o sta ł o b e c n ie  

ro z s trz e la n y w M o sk w ie A g a p e k o w ,  

o trz y m a ł sw e g o  c z a su  ro z k a z ro z s trz e ­

la n ia  B ie s ie d o w sk ie g o  w  P a ry ż u ."

W  k a ż d e m  p a ń s tw ie z a g ra n icz n e m  

is tn ie ją d w ie o rg a n iz a c je G . P . U . —  

Je d n a  p rz y  p o se ls tw a ch  ro sy jsk ic h , z n a  

n a  p rz ed s taw ic ie lo m  p o se ls tw , a  d ru g a  

ta jn a  i n ie le g a ln a .

„działaczy politycznych".
N a p o rz ą d k u o b ra d b a rd z o w a ż n e  

sp ra w y  p o lity c z n e .
P ie rw sz y S e k cy jn y  

J . G ra c z y ń sk i 

(p ie c z ę ć ) O . W . P

Ś c is łe ta jn e !

„ P o w ie d z ia łe m  o d ra z u p y ta ją c e m u  m n ie  

u rz ę d n ik o w i, ż e c a ła sp ra w a je s t b a rd z o  
p o d e jrz a n a ; p o sp ra w d z e n iu  o k a z a ło s ię i-  
s to tn ie , ż e p ism o je s t s fa łsz o w a n e ; O W P  
p o d o b n y c h p ism  n ie w y sy ła . N a d u ż y to  
w ięc n a z w y O b o z u W ie lk ie j P o lsk i; s fa ł­
sz o w an o p ie c z ę ć z l i te ra m i O W P . N ie w ia ­
d o m o , d o  k o g o  n a le ż y  p o d p is ; w re sz c ie n a d  
u ż y to  n ie g o d n ie m e g o  n a z w isk a . B y ć m o ż e , 

ż e ta k ic h p ism  w y s ła n o w ię c e j. S k ą d s ię  
w z ię ła k o p e r ta z d ru k o w a n y m  n a p isem ?

„ N ic d z iw n e g o , ż e w  ty c h w a ru n k a c h  

n a su w a ć s ię m u si p o d e jrz e n ie , iż c h o d z iło  
tu o sp ra w d z e n ie , k tó ry te ż z u rz ę d n ik ó w  

p a ń s tw o w y c h o d e z w ie s ię n a p o p a r te m o -  
je m  n a z w isk ie m  z a p ro sz e n ie i p ó jd z ie n a  
f ik c y jn e z e b ra n ie .

„ U w a ż am  z a  p o ż y te c z n e o s trz e c o g ó ł n a ­

ro d o w y p rz e d p o d o b n e m i sz tu cz k a m i i z a ­
le c ić c z u jn o ść w o b e c fa łsz e rz y , o sz u s tó w  i 
p ro w o k a to ró w . O p in ja p u b lic z n a ju ż w ie , 
c o m a są d z ić o ty c h m e to d a ch „ p o lity c z -  
n y c h “ . P ro f . B . W in ia rsk i.

ja k  w  M o g u n c ji sp lo n d ro w a n o  sk ła d y  i w y  

b ito sz y b y . W e d łu g d o n ie s ie ń p ra sy d e ­
m o k ra ty cz n e j o s ta tn ie w y p a d k i w N a d -  
re n ji w y w o ła ć m a ją in te rw e n c ję d y p lo m a ­

ty c z n ą  z e s tro n y  rz ą d u  f ra n c u sk ie g o , N ie m  
c y b o w ie m  p o d p isa li w  H a d z e u m o w ę , w  
k tó re j z o b o w ią z a li s ię c h ro n ić b y ły c h se ­
p a ra ty s tó w  p rz e d re p re s ja m i.

w  o s try c h  s ło w a c h a ta k u je  sa n ac ję , re p re ­

z e n ta n c i w ła d z o p u sz c z a ją sa lę  
o b ra d .

P u łk o w n ik B o les ła w ic z , c h w ilo w y k o ­
m e n d a n t D O K ., o św ia d c z a , iż „ m iło ść O j­

c z y zn y  to  k u lt w ie lk ic h  lu d z i, k tó ry c h  n a m  
z e s ła ła O p a trz n o ść * 4 . O św ia d c z e n ie to w y ­

w o łu je iro n ic z n e o k rz y k i o p o z y c ji. G w a ł­
to w n ą w a lk ę i a ż p rz e z d rz w i g ło so w a n ie  
w y w o łu je w n io sek z a rzą d u , a b y p o łą cz y ć  

s ię w  w sp ó ln ą o rg a n iz a c ję z e Z w ią z k ie m  
Z a w o d o w y m  N a u c z y c ie li S z k ó ł Ś re d n ic h .

N a z ja z d Z w ią z k u S a n a c y jn o - le w ic o w e -  

w ła d z w o jsk o w y c h  i c y w iln y c h  o ra z  sa m o ­

rz ą d o w y c h , a ta k ż e „ S trze lc a 4 4 ( ! ) i p rz y ­

sp o so b ie n ia w o jsk o w eg o . O n i te ż g łó w n if  

w y p e łn ili c z ęść p o w ita ln ą z jaz d o w c g ę  

p ro g ra m u .

P o d k re ś lić n a le ż y , iż je d y n y c z ło n e k  

p re z y d ju m  z o p o z y c ji, p o se ł Z y g m u n t N o ­

w ic k i (W y z w o len ie ) , n ie d a w n y u c z e stn ik  

K o n g re su C e n tro le w u w K ra k o w ie , sp rz e ­

c iw ił s ię w n io sk o w i so c ja lis tó w , a b y w y ­

s ła ć d e p e sz ę d o m a rsz . D a szy ń sk ie g o , ja k o  

w n io sk o w i p o lity c z n em u . M im o ż ą d a n ia  

so c ja lis tó w , w n io sk u te g o n ie p o d d a ł p o d  

g ło so w a n ie . T e n sa m  p o se ł N o w ic k i n ie  

p ro te s to w a ł p rz e c iw w y s ła n iu d e p e sz d o  

m in istra sp ra w  w o jsk o w y c h .

S o c ja liśc i z w o ła li n a p ią te k 4 l ip c a b f . 

o so b n e z e b ra n ie n a u c z y c ie li z re fe ra tam i  

se n . K o p c iń sk ie g o  i p o s łó w  C z a p iń sk ie g o i 

P ró c h n ik a . W a lk a te d y b ę d z ie p ro w a d z o h ą  

d o  k o ń c a Z ja z d u .

(U w a g a : R ó w n o c z eśn ie o d b y w a ł s ię  

ró w n ie ż w  K ra k o w ie z ja z d S to w arz y sze n ia  

C h rz e śc ija ń sk o - N a ro d o w e g o N a u c z y c ie l­

s tw a . S p ra w o z d a n ie z e z ja z d u z a m ie śc im y  

w  n a jb liż sz e m  w y d a n iu n a sz e g o p ism a . —  

R e d .).

Pułkownik i chemik.
W a rsza w a , 5 . 7 . T e l. w ł.
W o je w o d a k ra k o w sk i p u łk . K w a śn ie w ­

sk i z m u s ił sw e m  p o s tę p o w a n iem  p ro f . U n i-  
w e rs . Ja g . L . M a rc h le w sk ie g o  d o  u s tą p ie n ia  
z k o m ite tu  L O P P  z a  u d z ia ł je g o w  k o n g re ­
s ie k ra k o w sk im . S p ra w a ta n a b ie ra c o ra z  
w ięc e j ro z g ło su . N a ła m a c h  „ K u rje ra W a r ­
sz aw sk ieg o 4 4 (n r . 1 8 0  z d n . 4 . 7 . b r .) p ro fe so r  
U n iw . Ja g . d r . S ta n is ław  K o t z a m ie sz c z a  
w o b ro n ie p ro f . M a rc h le w sk ie g o o b sz e rn y  
a r ty k u ł te rn z n a m ie n n ie jsz y , ż e p ro f . K o t  
n a le ż a ł o n g iś d o n a d e r c z y n n y c h  c z ło n k ó w  
N K N , s to ją c e g o n a u s łu g a c h id e o lo g ii p . 

P iłsu d sk ie g o .
A rty k u ł n o s i ty tu ł: P u łk o w n ik i c h e m ik

Bilans Banku Polskiego.
W a rsz aw a , 4 . 7 . P A T .

B ila n s B a n k u P o lsk ieg o z a trz e c ią d e -  
k a d ę c z e rw c a b r . w y k a z u je z a p a s z ło ts  
7 0 2 8 1 4  0 0 0 t j. o 1 8 1 ty s . w ię c e j, a n iż e li w  

p o p rz e d n ie j d e k a d z ie . P ie n ią d z e i n a le ż n o ­
śc i z a g ra n ic z n e z a licz o n e d o p o k ry c ia , 

z m n ie jsz y ły s ię o 1 0 1 8 5 ty s . d o su m y  
2 4 1  4 4 2 ty s . z ł, n a to m ia s t n ie z a lic zo n e d o  
p o k ry c ia w z ro s ły o 4 9 5 ty s . d o su m y  
1 1 2 1 6 0  ty s . z ł.

P o rtfe l w e k s lo w y w z ró s ł o 1 1 7 3 5 2 ty s -  
z ł i w y n o s i 5 8 1  3 5 2 ty s . z ł. P o ż y c z k i z a s ta -  
w o w e w z ro s ły o 1 1 4 5 ty s . z ł d o 7 3 0 1 9 ty s . 
z ł. In n e  a k ty w a  w y n o sz ą 1 3 9 9 0 4  ty s . z ł, z a ­

te m  o 1 0  6 9 0 ty s . z ł w ię c e j, n iż w  p o p rz e d ­
n ie j d e k a d z ie . W  p a sy w a c h  p o z y c ja n a ty c h  
m ia st p ła tn e z o b o w ią z a n ia , z m n ie jsz y ła s ię  
o 9 3 9 7 1 ty s . z ł. (2 3 7 0 7 5 ty s . z ł.) .

O b ie g  b ile tó w  b a n k o w y c h  p o w ię k sz y ł s ię  
o 1 1 0  3 3 4 ty s . (1 3 1 7  4 3 3 ty s . z ł). S to su n e k  
p ro c e n to w y p o k ry c ia o b ie g u b ile tó w  i n a ­

ty c h m ia s t p ła tn y c h z o b o w ią za ń  B a n k u  w y -  
łą c z n ie z ło te m , s ta n o w i 4 5 ,2 1 p ro c . (1 5 ,2 1  
p ro c , p o n a d p o k ry c ie s ta tu to w e ) , p o k ry c ie  
k ru szc e m w a lu to w y m 6 0 ,7 4 p ro c . (2 0 ,7 4  
p ro c , p o n a d p o k ry c ie s ta tu to w e ) , w re szc ie  
p o k ry c ie z ło tfe m  sa m e g o  ty lk o  o b ie g u b ile ­
tó w  b a n k o w y c h  w y n o si 5 3 ,3 5 p ro c .

Znalezienie kościotrupa.
G ó rsk , (p o w . to ru ń sk i), 5 . 7 . te l. w ł.

W  p o b liż u  S m o ln a  p o  p ra w e j s tro n ie  
W is ły  z n a la z ł o n e g d a j so łty s p . k a r ­

c z e w sk i k o śc io tru p a , k tó ry  p ra w d o p o ­

d o b n ie  w y rz u c o n y  z o s ta ł p rz e z  w o d ę  n a  

m ie liz n ę . S p raw ę  z a ję ła  s ię  p o lic ja .

J. I. Kraszewski. 5

B r ii h I.
CZASY SASKIE.

(Ciąg dalszy)

Brńhl p o d n ió sł g ło w ę i w o ln ie j o -  

deichnęł; tw a rz , k tó re j u k ła d a ć n ie  p o ­

trzebował dla lu d z i, ja k b y  n a w o ln o ść  

p u sz cz o n a , p rz y b ra ła w y ra z n o w y ; le k ­

ki, sa rd o n ic z n y u śm iec h p rz eb ie g ł p o  

niej i d z ie c ię c y ó w . d o b ro d u sz n y , ła ­

g o d n y  w d z ię k  s trac iła . Je d n ą  rę k ą p o d ­

parł s ię w  b o k d ru g ą  d o  u s t p rz y ło ży ł,  

zadumał. S ą d z ił s ię tu  z u p e łn ie sa m ,  

lecz jakież b y ło  je g o  z d u m ie n ie i n ie ­

mal przestrach, g d y o k ilk a k ro k ó w , 

pod o g ro m n y m b u k ie m s ta ry m , sp o ­

strzegł d w ie p o s ta c ie ja k ie ś , n ie zn a n e ,  

dziwne, p o d e jrz a n e . M im o w o li s ię c o f­

nął krok i p o c z ą ł p iln ie j p rz y p a try w a ć  

W istocie o k ilk a d z ie s ią t ty lk o  k ro k ó w  

od k ró lew sk ieg o  o b o z u  w y g lą d a ło  d z iw ­

n ie , p o d e jrz a n ie  n a w e t ty c h d w ó c h lu ­

d z i, s ie d zą c y c h  p o d  d rz e w em . O b o k  n ic h  

widać było le ż ą c e k ije  p o d ró ż n e  i d w ie  

to re b k i, z ra m io n  ty lk o  c o z d ję te .

Mrok w ie c z o rn y n ie d a w a ł d o b rze  

ro z ez n a ć tw a rz y a n i u b io ró w ; le c z  

B ru h l d o m y ślił s ię  ra cz e j, n iż z o b a c zy ł,  

skromnie, p o p o d ró ż n e m u  p rz y b ran y c h  

dwóch młodych, ja k o n sa m , fc h m o -  

fciów.

Wpatrzywszy się pilniej, dostrzegł 

tw a rz y  n ie c o , k tó re z d a ły  m u  s ig  sz la ­

c h e tn ie jszy c h ry só w , n iż w ę d ro w n e j,  

rz em ieś ln ic z e j c z e la d z i, z a k tó rą z ra zu  

ic h w z iąć m ia ł o c h o tę . P o c ic h u  to c z y ła  

s ię  ro z m o w a , a le  d o s ły sze ć  je j n ie  m ó g ł.

L e c z c ó ż tu , p o d b o k ie m k ró la , c i  

p o d ró ż n i n a  u s tro n iu  ro b ić m o g li? C ie ­

k a w o ść , o b a w a , n ie u fn o ść n ie d o z w o li­

ły m u o d e jść . Z a m y ślił s ię , c z y b y n ie  

n a leż a ło d a ć z n a ć d o  n a m io tó w .

W ię ce j p o te m in s ty n k te m , n iż ra ­

c h u b ą w ie d z io n y , p rz y śp ie sz y ł k ro k u i  

s ta n ą ł ta k , ż e g o  s ied z ą cy  n a  z ie m i z o ­

b a c z y ć m o g li. U k a z a n ie  s ię  je g o  m u s ia -  

ło n ie c o z d z iw ić sp o c zy w a ją cy c h , g d y ż  

je d e n z n ic h w sta ł sp ie sz n ie i , p rz y p a ­

tru jąc s ię p rz y b y łem u , c h c ia ł ja k b y  

sp y tać , c o  tu  ro b i i c z e g o  o d  n ic h  c h c ie ć  

m o ż e ?

B ru h l n ie c z ek a ł te g o p y ta n ia , p o d ­

sz ed ł k ilk a  k ro k ó w  i o d e z w a ł s ię  to n em  

d o sy ć su ro w y m :

—  C o tu  w a szm o ść ro b ic ie ?

•—  O d p o c z y w a m y — o d e z w a ł s ię  

s ie d z ą cy n a z iem i. —  C z y z a k az a n y m  

je s t tu  sp o c zy n e k  p o d ró ż n y m ?

G ło s b rz m ia ł ła g o d n ie , a  ję z y k  z a p o ­

w ia d a ! w y k sz ta łc o n e g o c z ło w ie k a .

—  O k ilk a d z ie s ią t k ro k ó w  d w ó r n .  

p a n a  i sa m  k ró l.

—  C z y b y śm y  m ie li z aw a d za ć? — - d o ­

d a ł z n o w u s ied z ą c y , w c a le n ie z d a ją c  

s ię s trw o ż o n y m .

A le w a szm o ść sa m i so b ie n a jsz k o d ­

l iw s i b y ć m o ż e c ie —  o d p a rł B riih l ż y ­

w o . —  L a d a k to  z ło w c z y ch m o ż e w a s  

tu o d k ry ć i p o są d z ić o ja k ie z łe z a ­

m ia ry .

Ś m ie ch e m ła g o d n y m o d p o w ie d z ia ł 

n a  to  sp o cz y w a ją c y n a z ie m i i w sta ł, 

a  w y sze d łszy  z c ie n ia d rz e w , u k a z a ł s ię  

B ru h lo w i ja k o p ię k n e j i sz la c h e tn e j 

p o s ta w y m ło d z ia n  z d łu g ie m i w ło sa m i, 

n a ra m io ń a sp a d a jąc e m i. P o  je g o  s tro ­

ju  p o z n a ć w  n im  b y ło ła tw o s tu d en ta  

je d n e g o z n ie m ie ck ic h u n iw e rsy te tó w .  

N ie m ia ł o n  ż a d n y c h o d z n ak  n ą  so b ie , 

a le  p ro s ta  su k n ia , d łu g ie  b u ty , z k ie sze ­

n i w y g lą d a ją ca k s ią ż k a , c z a p ec z k a , ja ­

k ą n o s ili s tu d io s i, d o s ta te cz n ie g o c e ­

c h o w a ła .

—  C o w a szm o śc io w ie tu  ro b ic ie ? —  

p o w tó rz y ł B rilh l.

—  W y sz liśm y n a w ę d ró w k ę , a b y  

B o g u o d d a ć c z e ść w  n a tu rze , a b y o -  

d e tc h n ą ć p o w ie trz em  la só w , c isz ą ic h  

u k o ły sa ć d u sz ę d o m o d litw y  —  p o c z ą ł 

p o w o li m ło d z ien ie c . —  N o c z a sk o c zy ła  

n a s tu ta j. O  k ró lu , o d w o rz e n ie w ie ­

d z ie lib y śm y  n a w e t, g d y b y  n a s  tu  n ie  d o ­

sz ła w rz a w a ło w ie c k a .

I w y ra zy , i sp o só b , w  ja k i je w y m .  

s to ją cy p rz e d n im , u d e rz y ły B riih la . 

C z ło w ie k to b y ł z in n e g o ja k ieg o ś  

św ia ta .

» Pozwolisz pan, — dodał spokojnie 

s tu d e n t —  iż , ja k o z a p e w n e w ła d z ę tu  

ja k ą ś m a jąc e m u , z a m e ld u ję o so b is to ść  

m o ją . Je s te m  M ik o ła j L u d w ik , h ra b ia  

i p a n  n a  Z in z e n d o rfie i P o tte n d o rfie , a  

w te j c h w ili s tu d io ^ p s, sz u k a jąc y  

ź ró d ła m ą d ro śc i i św ia tła , z b łą k a n y n a  

m a n o w c ac h św ia ta w ę d ro w iec .

S k ło n ił s ię .
U sły sz a w sz y n a zw isk o , B riih l p o p a ­

trz y ł u w aż n ie j. Ś w ia tło w ie cz o ra i le k ­

k i b la sk k s ię ż y c a w sch o d z ą c e g o o p ro ­

m ien iły p ię k n ą tw a rz m ó w ią ce g o .

S ta li p rz ez c h w ilę n ie m i, ja k g d y b y  

o fc a j n ie w ie d z ie li , ja k im  d o  s ie b ie m ó ­

w ić ję z y k ie m .

—  Ja je s te m  H e n ry k B ru h l, p a ź d ó  

o so b y  j . k . m o śc i p rz y w ią z a n y .

S k ło n ił s ię le k k o .

Z in z e n d o rf z m ie rz y ł g o o c z y m a .

— - A ! b a rd z o  m i w a s ż a l! — w e s t­

c h n ą ł.
—  Ja k to  ż a l? D la c ze g o ? —  z a p y ta ł 

z d u m io n y  p a ź .

—  D la te g o , ż e  d w o rac tw o  to  n ie w o la ,  

ż e  p a z io s tw o  to  s łu żb a , i c h o c ia ż sz a n u ­

ję  p a n a  n a sz e g o , m ile j m i se rc e m  i d u ­

sz ą  p o św ię c ić s ię  c z c i i s łu żb ie  P a n a  n a  

n ie b io sac h , P a n a  n a d  p a n y , a m iło śc ię  

z a ta p ia ć w  Jez u sie C h ry stu s ie Z b a w i­

c ie lu . W ła śn ie p a n z n a la z ł tu n a s n a  

c ich e j m o d litw ie , g d y śm y m y ś lam i u s i­

ło w a li z je d n o c z y ć s ię z P a n em  n a szy m ,  

który nas krwią Swą odkupił
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M o d n e m  s ię  s ta ło  o d  k ilk u  m ie s ię c y  

p ra w ić n a P o m o rz u  o  p a c y f ik a c j i , o  

z g o d z ie  i je d n o ś c i, o  w s p ó łp ra c y  d la  d o ­

b ra  P o m o rz a  i  p a ń s tw a . W  ty m  to  c e lu  

o d b y w a ły  s ię  ró ż n e z ja z d y  i z e b ra n ia ,  

w  ty m  to  n ib y  c e lu  z a ło ż o n o  —  „ D z ie ń  

P o m o rs k i" .

I p o s z l i n a  le p  p ię k n y c h  s łó w e k  n a ­

w e t P o m o rz a n ie , — * i d a l i u d z ia ły , n a  

D z . P .

A  ja k ą  o d e b ra l i p o d z ię k ę ? D . P . ro z ­

p o c z ą ł s w o ją d z ia ła ln o ś ć p o k o jo w ą  o d  

s z k a lo w a n ia  P o m o rz a n .

J e d e n  z g o r l iw c ó w  —  s ta ro s tó w  o -  

ł r z y m a ł w n e t w o tu m  n ie u fn o ś c i i w ia ­

d o m o ść , ż e  b ę d z ie  p rz e n ie s io n y . A  te ra z ,  

g d y  p a n  w o je w o d a  n a  Z je ź d z ie  P . T . R .  

w  T o ru n iu , p rz e k o n a w s z y  s ię w p ie rw ,  

ż e  s a n a c y jn e  r z ą d y  u  ro ln ik ó w p o m o r ­

s k ic h  n ie  z n a jd u ją  u z n a n ia , w y g ry w a ł  

s ło d k ie  m e lo d je o p o k o ju i z g o d n e j  

w s p ó łp ra c y ,  ro z e s z ła  s ię  w ie ść , ż e  d ru g i  

s ta ro s ta  P o m o rz a n in  z o s ta ł u p iło w a n y .

C z y ż s ta ro s ta w e jh e ro w s k i b y ł ta k  

n ie u d o ln y , iż  t r z e b a  g o  b y ło  u s u n ą ć ?

S ły s z e liś m y  c z ę ś c ie j , ż e  p . L ip s k ie g o  

z a l ic z o n o d o n a jd z ie ln ie js z y c h  s ta ro ­

s tó w , ż e  w ło ż y ł o n o g ro m n ą p ra c ę  w  

z o rg a n iz o w a n ie s ta ro s tw a  w  P u c k u , ż e  

d u ż o  p ra c o w a ł ja k o  s ta ro s ta  p o w . m o r ­

s k ie g o  w  W e jh e ro w ie . N a s i in fo rm a to ­

r z y  tw ie rd z ą , ż e  p . L ip sk i ta k  w  P u s k u ,  

ja k  w  W e jh e ro w ie  p o ło ż y ł r z e c z y w iśc ie  

p o w a ż n e  z a s łu g i , i  ż e  z d o b y ł s o b ie  ta m  

d u ż o  m iru .

A le  z n ó w  d o n o s z ą  te ż , ż e  p . s ta ro s ta  

L ipsk i p o d  p re s ją  z g ó ry w o s ta tn ic h  

czasach sta ł s ię  g o r liw y m a g i ta to re m  

d la  „ D n ia  P o m o r .“  i B . B „  —  i ż e  w  o s t  

c z a s a c h  ja k ie ś  je g o  z a rz ą d z e n ia  w y w o ­

ła ły  n ie z a d o w o le n ie . —  D z ia ła ł p o  m y ­

ś l i s a n a c j i i w s k a z a ń  je j w o d z ó w , —  a  

te r a z n  a p o d z ię k o w a n ie o trz y m a ł d y ­

m is ję . N ie  d z iw , —  b o ć  s a n a jc a  P o m o ­

r z a n o m  in a c z e j o d w d z ię c z a ć  s ię  n ie  p o ­

trafi T ak b y ło , ta k  je s t i b ę d z ie ! —  

O statn i P o m o rz a n ie  id ą  n a  o d s ta w k ę !  

T o  je s t s a n a c y jn a  ż y c z l iw o ś ć  d la  P o m o ­

rza i w d z ię c z n o ść  d la  P o m o rz a n .

P o z o s ta ło n a p o m o rs k ic h s ta ro s t ­

w ach je s z c z e  2  P o m o rz a n . A  c h o ć  s ą  b .  

o s tro ż n i , c h o ć  id ą  p o  l in j i w y ż s z y c h  ro z ­

k a z ó w , —  i o n i w n e t p ó jd ą  d  o ru p ie c i , 

a b y n a P o m o rz u  w  r z ą d a c h  i w s z y s t­

k ic h  p o w a ż n ie js z y c h s ta n o w is k a c h  z a ­

s ia d a l i s tu p ro c e n to w i s e n a to rz y  z M a ­

ło p o ls k i , K o n g re s ó w k i.

I  je s z c z e  s ą  P o m o rz a n ie  n a iw n i , k tó ­

rzy w ie rz ą  w  p ię k n e  s łó w k a  i o b ie tn ic e  
u łu d n e !

Fala pożarów 
na Pomorzu.

W obec m nożących s ię  s ta le  d o n ie s ie ń  
o p o ż a ra c h , n ie p o z o s ta je n ic in n e g o ,  
jak p o d a w a ć  te  s tra s z n e w ie ś c i ry c z a ł ­
tem : O to  ż n iw o p ło m ie n i z o s ta tn ic h  
dni:

W  la s a c h n a d le ś n ic tw a „ D rw ę c a "  
pod G o lu b ie m  s p a l i ło  s ię 5 0 m o rg ó w  
lasu 1 0 -c io  i 1 5 - le tn ie g o . P rz y c z y n ą  p o ­
laru b y ła  n ie o s tro ż n o ś ć .

T ak s a m o  w  le ś n ic tw ie J a k u b o w o  
pod R y tle m  p o w . c h o jn ic k ie g o p o ż a r  
• t r a w ił k ilk a m o rg ó w  m ło d e g o z a g a j ­
nika. P rz y c z y n y p o ż a ru d o tą d n ie  
• tw ie rd z o n o .

W  S ła w ę c in ie  p o w . c h o jn ic k ie g o  p o ­
lar  z n is z c z y ł u  p . B ry la  3  s to d o ły , c h le w  
w artości 30 ty s . z ł o ra z  1 m ło c k a rn ię  i  
1  w ozy. T utaj p rz y c z y n ą  p o ż a ru  s ta ł s ię  
porzucony n ie d o p a łe k  p a p ie ro s a .

W  p o w . b ro d n ic k im  b y ły  o s ta tn io  
Ś  pożary. W  K o z ia ra c h  u  p . C e tro w s k ie -  
go s p a li ły s ię z n ie z n a n e j p rz y c z y n y  
stodoła , m a s z y n y , z a p a s y s ło m y  i s ia ­
na. w  W . G łę b o c z k u  z a ś  s tr a c i ł p . L e w a l  
•k i w s k u te k p o ż a ru d o m  m ie sz k a ln y  
• całem  u rz ą d z e n ie m , s to d o łę  i s ta jn ię ,  
uratow aw szy jedynie m a s z y n y ro ln i-

P ow iat lubaw ski n a w ie d z o n y  z o s ta ł  
rdw nież d w o m a  p o ż a ra m i. W  N o w e m -  
m ieście o g ie ń  w y b u c h ł u  m a ło ro ln e g o  
K ieick iego  i z n is z c z y w s z y  s to d o łę , p rz e ­
rzucił się na s to d o łę p . Z u c h o w s k ie g o ,  
i s z e rz ą c  s ię c o ra z d a le j , o b ró c ił w  p e ­
rzynę u  te g o ż  p . Z . d o m  m ie sz k a ln y , u  
p. G ra b o w s k ie g o  c h le w y  i s to d o łę , a  u  
p. A now skiego d o m  m ie s z k a ln y  w ra z  z  
c a łe m  u rz ą d z e n ie m . P rz y c z y n y  p o ż a ru  
d o tą d n ie  w y ja śn io n o .

W  G ro d z ic z n ie  s p a l i ła  s ię  u  p . Ł ą c z ­
k o w s k ie g o  s to d o ła  z d rz e w a p o d  p a p ą  
W ra z  z  s ie c z k a rk ą  o ra z  3  ś w iń m i i  1  c ie ­
lę c ie m . O g ie ń  w z n ie c i ły  d z ie c i , b a w ią c e  
s ię z a p a łk a m i.

W  ś le d z io w e j H u c ie p o w . k o e c ie r -  
s k ie g o  s p a li ły  s ię p . Z a b o ro w sk ie m u  
d o p i m ie sz k a ln y , c h le w , s to d o ła , m a ­
s z y n y  ro ln ic z e , 2  k ro w y , 3  ś w in ie , 1  kró

L o k a to rz y  d o m u  p rz y  u lic y  Ż e la z n e j  
3 1 z a a la rm o w a n i z o s ta l i o n e g d a j w ie ­
c z o re m  k rz y k a m i: „ Z ło d z ie je , b a n d y c i! "  
D o z o rc a  d o m u , z a m k n ą ł b ra m ę , p o c z e m  
w z ią w sz y  p o m o c n ik a  i d w ó c h  je g o  k o ­
le g ó w , u d a ł s ię d o  m ie s z k a n ia  R a c h e l i  
P rz e p ió rk i , z a jm u ją c e j 6 -p o k o jo w y  lo ­
k a l n a  I  p ię tr z e o d  f ro n tu . T a m  p rz e ­
r a ż o n e : P rz e p ió rk a  i je j k u z y n k a  H e le ­
n a  G a s tm a n ó w n a  o ś w ia d c z y ły p rz y b y ­
ły m , ż e  w  m ie sz k a n iu  z n a jd u ją  s ię  z ło ­
d z ie je . D o z o rc a  i je g o  to w a rz y s z e  u d a l i  
s ię  o d  s tro n y k u c h n i , le c z  w  p e w n y m  
m o m e n c ie , g d y G a s tm a n ó w n a k rz y k ­
n ę ła : „ O , s to i w  k ą c ie " , w s z y sc y  —  c o f ­
n ę l i s ię n a  s c h o d y . T y m c z a s e m  k rz y k i  
z w a b iły  p rz e c h o d n ió w  i  w  je d n e j c h w il i  
n a  ro g u  u lic y  T w a rd e j i  Ż e la z n e j u tw o ­
r z y ło  s ię  z b ie g o w is k o , z ło ż o n e z  o k o ło

W  niedzielę dn. 13 lipca odbędą się  

w naszym  okręgu ponow ne w ybory do  

Sejm iku  P ow iatow ego.

P raw o głosow ania jest jednem  z  

najw ażniejszych praw obyw atelsk ich , 

bo przez nie obyw atele biorą udział w  

rządach państw a lub pow iatu , ale też  

w szyscy upraw nien i do glosow ania  

biorą udział w odpow iedzialności za  

rządy.

W  niedzielnych w yborach m am y  

dać w yraz tem u, jaką chcem y m ieć go ­

spodarkę pow iatow ą?

K lub narodow o - gospodarczy w  Sej­

m iku broni stanow czo praw sam orzą ­

dow ych i baczy na to , aby w  gospodar­

ce pow iatow ej panow ała oszczędność  

rozum na, i aby w  ciężk iej chw ili gospo  

darczej chronić producentów  przed no- 

w em i ciężaram i, a ulżyć biedzie bez­

robotnych przez podjęcie i rozszerza­

nie prac szosow ych .

D latego rozw ażni i dbali o dobro  

pow iatu i pow iatow ców oddać pow inni 

sw oje glosy —  ty lko na  listą narodow o- 

gospodarczą nr. 2.

W ystępują przeciw naszej liście —  

senatorzy, którzy to popierali przy w y ­

borach do Sejm u 30-kę, a dziś znów  

bałam ucą ludzi przez odnaw ianie C hrz. 

Str. R olnn które sanację pom ajow ą po ­

pierało i popiera. —  Jakto rządy sana ­

cyjne gospodarow ały i gospodarują, 

każdT odezuw a na sw ojej skórze. G dp

i ź re b a k  i 5 0 k u r . O g ie ń z o s ta ł p rz e z  
n ie o s tro ż n o ś ć  z a p ró sz o n y .

W  p o w ie c ie k a r tu sk im  b y ły  p o ż a ry  
w  Ż u k o w ie  i S u c h e j . W  Ż u k o w ie  s p ło ­
n ę ła u  g o s p . p . W ik o w sk ie g o s to d o ła

w ra z  z  m a s z y n a m i ro ln ic z e m i i z a p a s a ­
m i p a sz y , w  S u c h e j z a ś s p a li ł s ię  d o m  
m ie s z k a ln y p . O rło w s k ie g o w ra z z e  
s p rz ę ta m i. W  o b u  w y p a d k a c h  p rz y c z y ­
n y  p o ż a ru n ie z d o ła n o s tw ie rd z ić .

Bohaterska śmierć chłopca.
Ratując dobytek swych chlebodawców, zginał w płomieniach.

O n  p ie rw s z y  z a u w a ż y ł p o ż a r , p o b u ­

d z i ł w s z y s tk ic h  m ie sz k a ń c ó w  i z a b ra ł  

s ię d o  r a to w a n ia  d o b y tk u  s w e g o  c h le ­

b o d a w c y . R z u c ił s ię d o  p ło n ą c y c h  b u ­

d y n k ó w  i w y rz u c a ł r a z  s tó ł , r a z  k rz e ­

s ło , r a z  p ie rz y n ę . P ło m ie n ie o b ję ły  c a ­

łe je g o  u b ra n ie . —  N ie  r a to w a ł s ie b ie .

R a n o , p o d z g l is z c z a m i d o m o s tw a ,  

z n a le z io n o z w ę g lo n e z w ło k i b ie d n e g o  

c h ło p c a .

S ą  p o g ło s k i , ż e  p o ż a r p o d ło ż o n y z o ­

s ta ł z  z e m s ty  p rz e z  s ą s ia d ó w .

J a k  d o n o s z ą  p is m a  p o z n a ń s k ie , s z a ­

la ł je d n e j z o s ta tn ic h  n o c y  w ie lk i p o ­

ż a r w  Ł a b ę d z in ie  (p o w . S trz e ln o ) . K ró t ­

k o  p o  p ó łn o c y z a a la rm o w a n e z o s ta ły  

p o b lisk ie s tr a ż e o g n io w e , w y d o b y w a -  

ją c e m i s ię z z a g ro d y  A n d rz e ja  M a je w ­

s k ie g o  g ę s te m i k łę b a m i d y m u .

N im  p rz y s tą p io n o  d o  a k c j i r a to w n i ­

c z e j , p o ż a r o b ją ł c a łe g o s p o d a r s tw o . 

S p a li ło  s ię c a łe g o s p o d a r s tw o o ra z 3  

k ro w y , 2  ja łó w k i , 1  k o ń  i 2  ś w in ie .

B o h a te r s k ą ś m ie rc ią  z g in ą ł s łu ż ą c y  

U -le tn i J a n  G o rc z y ń s k i .

Sekwestrator i lew.
Przygoda w cyrku Hagenbecka.

Rodacy!

S e k w e s tr a to rz y s k a rb o w i n a ra ż e n i  
s ą  n a  ró ż n e g o  ro d z a ju  p rz y k ro ś c i , n ie ­
s p o d z ia n k i i p rz y g o d y . W y p a d e k  w s z e ­
la k o , ja k i w y d a rz y ł s ię  ś w ie ż o  u rz ę d n i ­
k o w i ta k ie m u  w  o k o lic y  S a lz b u rg a , n a ­
le ż y  c h y b a  d o  s z c z e g ó ln ie  r z a d k ic h .

W  n a jb l iż s z e j o k o lic y  m ia s ta ro z b i ł  
s w o je  n a m io ty  w ę d ro w n y  c y rk  w  p o łą ­
c z e n iu  z m e n a ż e r ją  s ły n n e g o  H a g e n b e ­
c k a , k tó ry  w  le c ie  o b je ż d ż a ć z w y k ł w  
te n  s p o só b  N ie m c y  i A u s tr ję . P o d c z a s  
k ró tk ie g o  te g o ro c z n e g o  p o b y tu  n a  S e m -  
m e r in g u d y re k to r c y rk u - z w ie rz y ń c a  
ro z p la k a to w a ł n a  ta b lic y , b ę d ą c e j w ła ­
s n o ś c ią je d n e g o z w ię k s z y c h m ie js c o ­
w y c h  h o te l i o b w ie s z c z e n ia o  p rz y b y c iu  
s w o ic h  a tr a k c y jn y c h c u d o w n o śc i , i , o -  
c z y w iś c ie , w ła śc ic ie l h o te lu  z a ż ą d a ł o d ­
s z k o d o w a n ia  z a  s a m o w o ln e  s k o rz y s ta n ie  
z  je g o  ta b lic y . M im o , ż e  o d s z k o d o w a n ie  
to  n ie  b y ło  z b y t w y s o k ie , n ie  p rz e k ra ­
c z a ło  b o w ie m  s tu  s z y lin g ó w a u s tr ja c -  
k ic h , H a g e n b e c k  o d m ó w ił z a p ła c e n ia  g o ,  
z w in ą ł s w o je  n a m io ty  i p o w ę d ro w a ł  d a -

le j . R ę k a s p ra w ie d l iw o ś c i d o s ię g n ę ła  
g o je d n a k  n a  n o w e m  m ie js c u  p o s to ju .  
U rz ę d n ik  s ą d o w y , k tó re m u  p o w ie rz o n o  
w y k o n a n ie  w y ro k u  i ś c ią g n ię c ie  w y z n a ­
c z o n e j k a ry  w ra z  z  k o s z ta m i  p o s tę p o w a ­
n ia  s ą d o w e g o , z ja w ił s ię w  z w ie rz y ń c u  
i z a se k w e s tro w a ł p rz e d m io t n a jc e n n ie j ­
s z y  —  w s p a n ia łe g o  lw a  a f ry k a ń s k ie g o .

H a g e n b e c k n ie u lą k ł s ię je d n a k  s e -  
k w e s tru  i w  d a ls z y m  c ią g u  o d m ó w ił z a ­
p ła c e n ia , p o z w a la ją c z a b ra ć lw a , b e z  
k la tk i je d n a k , ja k o  ż e  n ie  b y ła  o n a  z a -  
s e k w e s tro w a n a . T e ra z d o p ie ro  n a s tą p i ł  
d la b ie d n e g o s e k w e s tra to ra m o m e n t  
n a jw ię k s z e g o z a a m b a ra s o w a n ia . W  ja ­
k i s p o s ó b z a b ra ć lw a i d o s ta rc z y ć g o  
s ą d o w i i w o b e c te g o , ż e z w ie rz y n ie c  
m ia ł w y  w ę d ro w a ć n a z a ju tr z w c z e s n y m  
r a n k ie m  d o  n a s tę p n e j z k o le i m ie js c o w o ­
ś c i?  N a  s z c z ę śc ie  je d n a k ,  p o  d łu g ic h  ta r ­
g a c h  i p e r tra k ta c ja c h , H a g e n b e c k  d a ł  
s ię  n a k ło n ić  d o  z a p ła c e n ia  k a ry  i w  te n  
s p o só b  n ie m iły  d la  s e k w e s tr a to ra  in c y ­
d e n t z o s ta ł z l ik w id o w a n y .

Zamiast złodzieja złapali rybę.
Policjanci z wymierzonemi rewolwerami chca strzelać do kar­

pia-
5 0 0  o s ó b . Z  p rz e je ż d ż a ją c e g o  t r a m w a ju  
w y b ie g ł p o s t . 6  k o m is . , H ie ro n im  G re -  
g o ro w ic z , k tó ry  w p a d łs z y  d o  m ie sz k a ­
n ia , o b s z u k a ł c a ły  lo k a l , p o d  łó ż k a m i,  
w  s z a fa c h , a ż  w re s z c ie  w s z e d ł d o  p o k o ­
ju  k ą p ie lo w e g o . W  te j c h w il i z ja w ił s ię  
ró w n ie ż  ja k iś p rz o d o w n ik . D w a j p o li­
c ja n c i z w y m ie rz o n e m i r e w o lw e ra m i  
w k ro c z y l i d o  ła z ie n k i . P o z a p a le n iu  
ś w ia t ła  s tw ie rd z i li o n i , ż e  ż a d n e g o  z ło ­
d z ie ja  n ie  b y ło . S p ra w c ą  ta k ie g o  a la r ­
m u  o k a z a ł s ię  3 -k i lo w y  k a rp , k tó ry  w y  
s k o c z y ł z w a n n y , n a p e łn io n e j w o d ą  i  
z a c z ą ł r z u c a ć  s ię  p o  p o d ło d z e  o ra z  o b i ­
ja ć  o  d rz w i. W y p a d e k  te n  w y w o ła ł o c z y  
w iś c ie h u ra g a n y  ś m ie c h u w ś ró d  z g ro ­
m a d z o n y c h  lo k a to ró w  o ra z  t łu m u  p rz e ­
c h o d n ió w .

by jeszcze w gospodarce pow iatow ej  

sanacja górę w zięła —  i jej „radosna  

tw órczość" —  czyli rozrzutność, toby  

roln icy poszli w net z torbam i, —  a ro ­

botn icy m usieliby w yw ędrow ać co- 

rych lej do F rancji lub B elgji, albo K a ­

nady. O becna bieda i brak pracy to o- 

w oc „radosnej tw órczości sanacyjnej" , 

której skutk i tak ciężko odczuw am y  

także w  gospodarce pow iatow ej, której  

narzucone zostały rozliczne now e cię­

żary, z których m im o w ysiłków klubu  

narodow o - gospodarczego otrząsnąć  się  

na razie nie m ożna, bo oparte są na u-  

staw ach i dekretach .

K lubow i narodow o - gospodarczem u  

przyśw ieca zadanie: usiln ie dążyć do  

obniżenia ciężarów , i do zdobycia  

środków na prace publicznej użytecz­

ności dla ulżen ia biedy bezrobotnych . 

K om u chodzi o dobro w łasne i dobro  

pow iatu , głos odda —  na listę narodo ­

w o - gospodarczą nr. 2., której kandy ­

datam i są:

P łocien iak R om an, W ilam ow ski  

Ł ucjan , B alcerow icz Józef i B udzyńsk i.

K om itet P ow iatow y  N aród . - G ospod .

Stopień kulturalny narodu Jest 
jego największą siłą. Zapisz się 
na członka wspierającego To­
warzystwa Kulturalno - Oświa- 

towegoTvAKV

W yrachow m ie.

— Dlaczego wzięłaś do s w o ic h  d z ie c i ta k  
piękną dziewczynę, jako bonę?

—  B o  p rz y n a jm n ie j je s te m  s p o k o jn a , ż e  
gdy w y jd z ie  o n a  z  d z ie ć m i n a  s p a c e r , b ę d ą  
s ię z n a jd o w a ły  p o d  m ę s k ą  o p ie k ą .

KRONIKA.
KALENDARZYK:

Wtorek: Elżbiety król.
Środa: Weroniki.

(5 ) Strzelanie królewskie. W  n ie d z ie lę  
ro z p o c z ę ło s ię w  W ą b rz e ź n ie d w u d n io w e  
d o ro c z n e s tr z e la n ie B ra c tw a S trz e le c ­
kiego. P o n ie w a ż u ro c z y s to ś c i s tr z e le c k ie  
jeszcze t rw a ją , w ię c s z c z e g ó ło w e s p ra w o ­
z d a n ie  z  w y n ik u  s tr z e la n ia i p rz e b ie g u  u -  
ro c z y s to ś c i p o d a m y w  n a s tę p n y m  n u m e -  
ize.

$ Z plaży. N ie u le g a w ą tp l iw o ś c i , ż e  
in ic ja to rz y i w y k o n a w c y m y ś li , u rz ą d z e ­
n ia  k ą p ie l is k a n a P o d z a m c z u , z a s łu ż y li  
s ię n ie la d a . c o  z w d z ię c z n o ś c ią w in ie n  u .  
z n a ć  k a ż d y , p rz y c h o d z ą c y  c h o ć n a c h w iię  
n a  m iły  i u ro z m a ic o n y  w y p o c z y n e k n a d  
je z io ro .

G w a rn o  ta m . U ż y w a s ta ry  i m io d y ; to  
m iłe j k ą p ie li , to k ró tk ie j i s ło d k ie j b e z ­
c z y n n o ś c i i w s z y sc y  s ą z a d o w o le n i . Z a ­
p ra w d ę , ż e d u ż o  m ia s t m o g ło b y  w ą b rz e ż -  
n ia k o m  te g o  k ą p ie l is k a p o z a z d ro ś c ić . N ie ­
s te ty  w  u rz ą d z e n iu  s a m e g o  k ą p ie l is k a z o ­
s ta w io n o k ilk a lu k . k tó re je d n a k z ła t ­
w o ś c ią i n ie w ie lk im  k o s z te m  d a d z ą s ię  
u s u n ą ć . M ia n o w ic ie n a le ż a ło b y ta m  w y ­
k o n a ć k ilk a  p rz e p is ó w  p o lic y jn y c h  c o d o  
b e z p ie c z e ń s tw a k ą p ią c y c h  s ię . P rz y d a ła b y  
s ię w ię c łó d ź r a tu n k o w a z p ie r ś c ie n ie m  
k o rk o w y m , p rz y m o c o w a n a p rz y s tę p n ie  
p o d  o d s k o c z n ią . P o c o  b y ć m ą d ry m  d o p ie ­
ro  p o  e w e n tu a ln y m  w y p a d k u ? W e jś c ie  n a  
o d s k o c z n ie w in n o b y ć d o 'z w o lo n e ty lk o  
d la p ły w a k ó w i s k a c z ą c y c h : z b ie ra s ię  
ta m  b o w ie m  d u ż o  d z ie c i n a w e t w  u b io ­
r a c h . N ie  m ó w ią c  ju ż  o  te rn , ż e z a w a d z a ją ,  
a le o  w y p a d e k p rz y  p o c h y le n iu s ię n  e  
t ru d n o . C z y ż b y  n ie  n a le ż a ło u rz ą d z ić m a ­
łe g o  o d g ro d z e n ia  w y łą c z n ie  d la  d z ie c i k ą ­
p ią c y c h  s ię  b e z  n a d z o ru  z p rz y m u se m  k o ­
r z y s ta n ia  z te g o  p rz e z n ic h ? T o  n a le ż a ło ­
b y  w p ro w a d z ić i z e w z g lę d u n a  b e z p ie ­
c z e ń s tw o  i te ż z e w z g lę d u n a  z łe z ro z u ­
m ie n ie  p rz e z ty c h  m a lu c z k ic h  k u ltu  s p o r ­
tu  i z te m  z w ią z a n ą  s w o b o d ą k o s t ju m ó w  
s p o r to w y c h i k ą p ie lo w y c h . Z a k a z a C b y  
ró w n ie ż n a le ż a ło  w ja z d  p o ja z d o m  m e c h a ­
n ic z n y m  i s p a c e ro w y m w  s a m ś ro d e k  
p la ż u ją c y c h  s ię . N ie c h  s o b ie  2 y d k ; c f io d z ą  
k ą p a ć s ię , n ie c h je d n a k n ie z a s m ra d z a ją  
c z y s te g o  p o w ie tr z a  b e n z y n ą i k u rz e m

N a z a k o ń c z e n ie z w ra c a m  s ię je s z c z e 7 - 
a p e le m , d o w s z y s tk ic h . N ie ró b c ie ś m ie t­
n is k a z te g o  n a p ra w d ę  u ro c z e g o  m ie js c a !  
Z a b ie ra jc ie  p a p ie rk i o d „ B u tte r s c h n it tó w  • 
i f la sz e c z k i o d  k a w y  i m le k a  z e s o b ą ; n ie  
ro z rz u c a jc ie  ic h  p o  g ó ra c h .

P rz e je z d n y .

0  O kurs przodowników piłki nożnej. 
W o b e c d o tk l iw e g o  b ra k u  in s tru k to ró w  p ił­
k a r s k ic h , ja k i d o z n a je w ię k s z o ść k lu b ó w  
s p o r to w y c h w P o ls c e , P a ń s tw . U rz ą d P .  
W . i W . F . w  p o ro z u m ie n iu  z P . Z . P . N . 
u ru c h a m ia  z  d n ie m  1 8 l ip c a  k u rs  p rz o d o w ­
n ik ó w p iłk i n o ż n e j p rz y O k rę g o w y m  
O ś ro d k u  W . F . w  W a rsz a w ie .

U d z ia ł w  k u rs ie  m o g ą  w z ią ć c z ło n k o w ie  
k lu b ó w  s p o r to w y c h z rz e s z o n y c h w  P . Z . 
P . N .

Z g ło sz e n ia i in fo rm a c je w s p ra w ie  
w s p o m n ia n e g o k u rs u d o d n ia 1 0 i lp c a  
p rz y jm u je i u d z ie la P o w . K o m e n d a n t P .  
W . i W . F . p o r . K u lis z e w s k i.

(•) Były generał rosyjski — księdzem 
katolickim! P o c z y n a ją c o d p o n ie d z ia łk u  
t , j . o d  d n ia  7  l ip c a  w y g ło s i k s . W ł. L e s n o -  
b ro d z k i k o le jn o  c ie k a w e  o d c z y ty : I . w  p o ­
n ie d z ia łe k p . t . „ K a lw a ry js k a d ro g a o d  
m u n d u ru  h u z a r s k ie g o d o  s u ta n n y  k a p ła ń ­
s k ie j" . I I . w e w to re k „ P sy c h o lo g ja k a tó w  
c z e re z w y c z a jk i" . I I I . w e ś ro d ę „ R a s p u tin  
i je g o  ro la  w  p o g rz e b a n iu  R o s ji 1 1 .

B ile ty  w  c e n ie  o d  3 .0 0 - - - - - 1 z ł . P o c z ą te k
o g o d z . 8 -m e j w  s a l i „ D w ó r W ą b rz e s k i"  
u  p . K a c z y ń sk ie g o .

O d c z y ty z e w z g lę d u  n a o s o b ę p re le g e n ­
ta , b u d z ić b ę d ą n a d z w y c z a jn e z a in te re s o ­
w a n ie .

K s . L e s n o b ro d z k i s y n  d o w ó d c y  5 p u łk u  
k o z a k ó w  o ło ń sk ic h , u ro d z i ł s ię w  r . 1 8 8 2 . 
W y k s z ta łc e n ie o trz y m u je w e d łu g s ta re g o  
w z o ru a  w ię c : Ż o rp u s k a d e tó w , p ó ź n ie j  
s z k o ła k a w a le ry js k a , w re s z c ie z o s ta je o f i­
c e re m  je d n e g o z p u łk ó w  ja z d y . R a k 1 9 1 4  
z a s ta je g o ja k o d o w ó d c ę 1 3 p . d ra g o n ó w .  
R a n n y  b y ł k ilk a k ro tn ie . J e g o w y s o k o ro z ­
w in ię ty  in te le k tu a liz m , u ła tw ia  je m u  s z y b ­
k ie a w a n s o w a n ie . W  ro k u 1 9 1 7 je s t ju ż  
g e n e ra łe m  d o w ó d c ą c z e c z e ń sk ie j d y w iz j i . 
W  c z a s ie r e w o lu c j i z o s ta je a re sz to w a n y  
p rz e z b o lsz e w ik ó w  w  D y c h o w ie . U w o ln io ­
n y  p rz e z  o d d z ia ły  g e n . K o m iło w a , w s tę p u ­
je d o a rm ji o c h o tn ic z e j i w a lc z y p rz e c iw  
b o lsz e w ik o m . C i o s ta tn i , d o s ta w sz y p rz y ­
p a d k o w o w  r ę c e ż o n ę je g o i 3 - le tn ie g o  
s y n k a , ro z s tr z e l iw u ją ic h z a c z y n y o jc a .  
P o  k lę s c e w a lc z y  n a d a l p rz e c iw  b o lsz e w i­
k o m , a le  p o  s tro n ie  P o ls k i, w  g ru p ie  B a ła -  
c h o w ic z a . P o w o jn ie w s tę p u je d o a k a d e -  
m ji d u c h o w n e j i z o s ta je k s ię d z e m  p ra w o ­
s ła w n y m , a o d c h w il i k ie d y g in ie z r ą k  
m o rd e rc y f a n a ty k a a rc y b . J e rz y , z o s ta je  
księdzem k a to l ic k im i o d tą d d z ie ln ie  
w s p o m a g a a k c ję k a to l ic k ą n a ru b ie ż a c h  
w s c h o d n ic h , n a  c o  ta k  w ie lk ą w a g ę k ła ­
dzie obecny papież Pius XI.

Oto bardzo krótki rys z życiorysu ks. 
Łesnobrodzkiego, który przybywa do Wą­
brzeźna, aby w swych wykładach opar­
tych na przeżyłem doświadczania, pouczyć 
nas o tem, co się działo i dzieje w Rosji. 
Odczyty bardzo polecamy szerszemu ogó­
łowi i mamy nadzieję, że nie zabraknie
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P ierw szy okręgow y zlo t 
S tow arzyszeń M łodzieży  
P olskie j w W ąbrzeźn ie .

Z  w ie lu im p re z , ja k ie u rz ą d z o n o  w  n ie ­
d z ie lę w e W ą b rz e źn ie , n a jw sp a n ia lsz y n ie ­
w ą tp liw ie p rze b ie g m ia ł p ie rw sz y o k rę g o ­
w y z lo t S to w a rzy sz e ń M ło d z ie ż y P o lsk ie j.  
N a z lo t p rz y b y ły  rz e sze m ło d z ie ży  z o rg a n i­
z o w a n e j w  te j p o tę ż n e j ju ż d z iś o rg a n iz a ­
c ji, a b y  p o k a z a ć  o w o c  sw e j p o ż y tec z n e j p ra  
c y i z a d e m o n s tro w a ć sw o ją l ic z e b n o ść a  
te m sa m e m  i s iłę .

P rz y b y li u c z e s tn ic y z lo tu z e b ra li s ię o  
g o d z in ie 9 ,3 0 n a p la c tz w . „ L u k su s" , g d z ie  
ja k o p ie rw sz y p u n k t p ro g ra m u z d a li p o ­
sz c ze g ó ln i p re z e s i S to w a rz y sz e ń ra p o r t n a ­
c z e ln ik o w i o k rę g o w e m u  p . A l. S z c z u c e , k tó ­
ry p ó ź n ie j z ło ż y ł ra p o r t p rz y b y łe m u p . 
s ta ro śc ie d r . E d w a rd o w i P rą d z y ń sk ie m u  
ja k o p rz e d sta w ic ie lo w i w ła d z y p a ń s tw o ­
w e j. N a s tąp ił p o te m  w y m a rsz d o k o śc io ła  
n a u ro c z y s te n a b o ż eń s tw o p rz y d ź w ię k a c n  
d w u o rk ie s tr . U ro c z y stą m sz ę św . n a in ­
te n c ję  S M P  o d p ra w ił w ie l. k s . p rb o sz c z  Z a -  
k ry ś w  a sy śc ie k s . k s . M ó w iń sk ie g o .i d ra . 
P e łk i. K s. p ro b o sz c z w y g ło s ił ró w n ie ż a o  
z e b ra n e j m ło d z ie ż y p o d n io s łe k a z a n ie , n a -  
w o ły w u ją c e d o  p ra c y  z m y ślą  o  B o g u . W ie -  
ne i O jc z y ź n ie .

P o n a b o ż e ń stw ie p rz e sz ły o rg a n iz a c je  
ry n k ie m  i u lic ą K o le jo w ą , g d z ie o d b y ła s ię  
d e f ila d a . P o d e f ila d z ie u d a n o s ię n a sa lę  
„ D w o ru  W ą b rz e sk ie g o " , g d z ie o d b y ło  s ię u -  
ro c z y s te z e b ra n ie z lo to w e . Z e b ra n ie o tw o ­
rz y ł p re z e s o k rę g u  w ie l. k s . M ó w iń sk i. w i­
ta ją c p rz y b y ły c h  re p re ze n ta n tó w  w ła d z , d u  
c h o w ie ń s tw a i p a tro n a tu . O d śp ie w an o  
w sp ó ln ie  h y m n  o rg a n iza c ji „ H e j d o  a p e lu " ,  
p o c z e m  ja k o p ie rw sz y z a b ra ł g ło s p . s ta ­
ro s ta . z a c h ę ca ją c  w sz y stk ic h  d o  p ra c y  i w y  
trw an iu w  św . W ie rz e k a to lick ie j, ż y c z ąc  
o w o c n e j p ra c y i p o m y ś ln e g o ro z w o ju . P o  
p . s ta ro śc ie z a b ra ł g ło s p rz y b y ły n a z lo t  
te n z P o z n a n ia in s tru k to r Z je d n o c z e n ia  
M ło d z ie ż y p . Z d z is ła w  Ja ro sze w sk i, w y ja ś ­
n ia jąc z n a c z en ie h a s ła o rg a n iz a c y jn e g o  
„ G o tó w " , d a ją c ró w n o c z e śn ie p o g lą d n a o -  
b e c n y  s ta n  o rg a n iz a c ji S M P . w  P o lsc e d a je  
d o s ta tec z n ą rę k o jm ię je j p o ż y te c z n o śc i i 
w in n o b y ć b o d ź c e m  d o c h ę tn e j p ra c y . N ie  
m n ie jsz ą ż y c z liw o śc ią d la S M P n a c e c h o ­
w a n e b y ły  p rz e m ó w ie n ia p . b u rm is trz a ja ­
ko p rz e d s ta w ic ie la R a d y Z w ią z k o w e j i p . 
por. K u lisz e w sk ie g o , ja k o  w sp ó łp ra c u ją c e g o  
z m ło d z ie ż ą i sz k o lą ce g o ją w  p rz y sp o so ­
b ie n iu w o jsk o w em  i w y c h o w a n iu f iz y cz -  
nem.

- - - - -s  
(i k  i n  o

S ŁO Ń C E
l| „H otel pod B iałym O rłem ”  
1 1 w łaścic ie l Fr. S zym ański.

P o ty m  sk ła d a n iu ż y c z e ń z a b ra ł g ło s  
p rz y b y ły n a z e b ra n ie z re fe ra te m  n ie s tru ­
d z o n y  n a n iw ie p ra c y  sp o łe c z n e j p a tro n  o -  
k rę g u w ie l. k s . d z ie k a n Ł o w ic k i z N ie d ź ­
w ie d z ia . W  d łu ż sze m p rz e m ó w ie n iu k s . 
d z ie k a n w sk a z a ł w  c z e m  tk w i p rz y c z y n a , 
ż e n ie ra z w  o rg a n iz a c ja c h p ra c a n ie id z ie  
ta k . ja k b y  s ię te g o  sp o d z ie w a ć n a le ża ło , p o  
d a ją c  z e b ra n y m  ś ro d k i, ja k ie  te m u  z a ra d z ić  
m a ją . K s. d z ie k a n  w sp o m n ia ł o s ta n o w isk u  
O jc a św . d o o rg a n iz a c ji, k tó ry sa m  sw y m  
ro z k a z e m  p o le c ił b ra ć S M P c z y n n y u d z ia ł  
w A k c ji K a to lic k ie j. C z c ig o d n y m ó w c a  
p rz e d s ta w ił, ja k  ta  p ra c a  m a  b y ć w y k o n y ­
w a n ą , a b y  d a ła  rz e c zy w is te  i p o ż y te c z n e o -  
w o c e . P rz e m ó w ie n ie w ie l. k s . d z ie k a n a n a ­
c e c h o w a n e o jc o w sk ą tro sk ą d o u c z e s tn i-  
k ó w  z lo tu , p rz e m ó w iło  w sz y stk im  d o se rc a  
i n ie w ą tp liw ie  n ie p o z o sta n ie  b e z e c h a . P o  
p rz e m ó w ie n ia k s . p a tro n a  p re z e s o k rę g o w y  
k s . M ó w iń sk i o d c z y ta ł re z o lu c ję n a s tę p u ­
ją c e j tre śc i, k tó rą z e b ra n i je d n o g ło śn ie  
p rz y ję li:

„ Z e b ran i n ie p ie rw szy m  z lo c ie o k rę g o ­
w y m  S M P w  W ą b rz e źn ie , ś lu b u je m y u ro ­

Zebran ie rzem ieśln icze w W ąbrzeźn ie.
W ą b rz e ź n o , 6 . 7 . T e l. w ł.

W  so b o tę d n ia 5 . b . m . w  sa li p . K lim ­
k a o d b y ło s ię s ta ra n ie m  S to w a rz y sz e n ia  
S a m o d z n e ln y c h R z e m . z e b ra n ie in fo rm a ­

c y jn e , n a k tó re p rz y b y li z T o ru n ia p a n o ­
w ie d y r . C e n tr . K a sy R z e m . n a P o m o rz e  
p . ra d c a S k a lsk i, ra d c a Iz b y R z e m ieś ln i­
c z e j p . W ię c e k i re d ak to r „ S ło w a P o m o r­

sk ie g o " p . K a n a ro w sk i.
Z e b ran ie , w  k tó re m  w z ię ło u d z ia ł z g ó -  

rą 5 0 -c iu rz e m ie ś ln ik ó w z a g a ił p .. w ic e ­

p re z e s to w a rz y s tw a i c z ło n e k R a d y N a d ­
z o rc z e j C e n tr. K a sy R z e m . K o łe c k i, k tó ry  

p o w ita ł z e b ra n y c h i p rz y b y ły c h g o śc i, p o  
c z e m  u ż y cz y ł g ło su re d . K a n a ro w sk ie m u .  
R e d . K a n a ro w sk i z d a ł sp ra w ę z o s ta tn ic h  
z ja w isk g o sp o d a rc z y c h w św ie c ie rz e m ie ­
ś ln ic z y m  z a trz y m u ją c s ię ró w n ie ż p rz y  
n a jśw ie ższ y c h d ro g a c h o rg a n iz a c y jn y c h , 
n a  k tó re w k ro c z y ło  rz e m io s ło  p o m o rsk ie .

Z k o le i z d a ł sp ra w ę z p ra c w  Iz b ie R z e ­
m ie ś ln ic z e j je j c z ło n e k p . W ię c ek , z a p o z n a ­
ją c z e b ra n y c h sz c z e g ó ło w o z o s ta tn im i  

o k ó ln ik a m i. T a k sa m o z re fe ro w a ł p . W ię ­
c e k sp ra w y k re d y to w e i k o n fe re n c y j g o ­
sp o d a rc z y c h  w  T o ru n iu i w  W a rsz aw ie .

P a n ra d c a S k a lsk i p rz e d s ta w ił s ta n  
p ra c w  C e n tra ln e j K a s ie R z e m ie ś ln ic z e j 

D ziś w  poniedzia łek, dnia 7 lipca i w e w torek, dnia 8 lipca  
o  g o d z in ie 8 .4 5 w ie c z o re m  

„O brońca  w M asce" 
re ż y se rji N IC K  G R A N D Y .

W  ro i. g łó w n .: S Y LV IA B E EC H E R i H M  M C . G O Y .

c z y śc ie B o g u . O jc zy ź n ie  i O jc u  św ., ż e wszę 
d z ie i z a w sz e s ta ć b ę d z ie m y p o d sz ta n d a ­
re m  C h ry s tu sa P a n a i w  A k c ji K a to lic k ie j  
c z y n n y i g o rliw y  u d z ia ł b ra ć b ę d z ie m y .

Ś lu b u je m y ró w n ie ż , ż e w ie rn ie s ta ć b ę ­
d z ie m y p o d sz ta n d a re m n a sz e j O jc z y z n y  
g o to w i d o  je j o b ro n y  a ż d o  o s ta tn ie j k ro p i!  
k rw i.

T a k n a m  d o p o m ó ż B ó g !"
W  k o ń c u p o s ta n o w io n o w y s ła ć te le g ra ­

m y  h o łd o w n ic z e  d o  w ie l. k s . B isk u p a  i w o ­
je w o d y p . L a m o ta .

P ie śn ią „ B o ż e , c o ś P o lsk ę " z a k o ń c z o n o  
o fic ja ln ą c z ę ść z lo tu , k tó ry b y ł d o b ry m  
p rz e g lą d e m  S to w a rz y sz e ń o k rę g u .

C a ło ść w y p a d ła z a d o w o la ją c o w  z u p e ł­
n o śc i i z u z n a n ie m  n a le ż y s ię w y ra z ić i o  
o rg a n iz a to ra c h z lo tu i o u c z e s tn ik a c h te ­
g o ż .

P o z e b ra n iu u d a n o s ię n a w sp ó ln y u- 
b ia d d o p rz y tu łk u  s ta rc ó w , p o c z e m  o d b y ły  
s ię z a w o d y s trz e le ck ie i sp o r to w e , z c z e g o  
sp ra w o z d a n ie p o d a m y  w  n a s tę p n y m  n u m e ­
rz e .

cm

jo k a te ż w sk a za ł n a d ro g i sa m o p o m o c y  
rz e m io sła w e w ła sn y c h in s ty tu c ja c h k re ­

d y to w y c h .
W sz y stk ie re fe ra ty w y s łu c h a n e b y ły  

w  sk u p ie n iu i p rz y n io sły w ie le k o rz y śc i  
z e b ra n y m . Ż a ło w a ć n a le ż y , ż e ta k w a ż n a  
p la c ó w k a rz e m ie ś ln ic z a ja k W ą b rz e źn o ,  
d z ię k i p e w n y m  o so b is ty m  w a ru n k o m , k tó ­
re ju ż d a w n o w in n y b y ły b y ć p rz ek re ś lo ­
n e , n ie u m ie ro z w in ą ć te j a k ty w n o śc i, k tó -  
ra b y św ia t rz e m ie ś ln ic z y W ą b rz e ź n a p o ­
s ta w iła w  je d n y m  z p ie rw sz y c h sz e re g ó w  
P o m o rz a .

P o w y c z e rp a n iu p o rz ąd k u d z ie n n e g o  
i d y sk u s ji p . p re z e s K o łec k i d z ię k u ją c g o ­
śc io m  z a re fe ra ty a c z ło n k o m z a u c z e s t­
n ic tw o z a m k n ą ł z e b ra n ie p o 3 g o d z in n y c h  
o b ra d a c h .

„Vis major".

—  C ó ż to  o b ie ca ł m i p a n  p o se ł św ię ­
c ie , ż e o d w ie d z i m n ie w  W a rsz a w ie , i  
n ie d o trzy m a ł sw e j o b ie tn ic y !

—  T ru d n o , p ro sz ę  p a n a ; se s ja  z o s ta ­
ła  p rz e c ie ż z a m k n ię ta  —  v is m a jo r!

—  Ja k a  ta m  v is m a jo r! — - C h y b a  
„ v is p u łk o w n ik " !

B ezrobotn i a polic ja.
K rw aw e starc ie .

Z K a to w ic d o n o s i „ K u rje r W a rsza w sk i ’ * 
(n r . 1 7 9 z d n ia  3 . 7 . b r .) :

—  „ W c zo ra j p o p o łu d n iu o g o d z in ie 4  
z w o ła n o w R o ź d z ie n iu —  S z o p ie n ic a c h  
w ie lk i w ie c w  sa li b . so k o ln i. N a z g ro ­
m a d z e n ie p rz y b y ło o k o ło ty s ią c a b e z ro ­
b o tn y c h , d o k tó ry ch u s iło w a ł p rz e m ó w ić  
p o se ł k o m u n is ty c zn y  n a  se jm  ś lą sk i, W ie ­
c z o rek . K ie d y p o lic ja n c i z a b ro n ili m u  
te g o , o św ia d c z y ł: „ M a sy m n ie w y b ra ły i 

d o m a s ty c h  b ę d ę d p rz e m a w ia ł" . N a sa li 
p o w s ta ł o g ro m n y h a ła s , o d e z w a ły s ię  
k rz y k i: .P re c z z p o lic ją , n ie c h ż y ję re w o ­
lu c ja " . P o lic ja z d o ła ła w ię k sz o ść z e b ra ­
n y c h  w y p c h n ą ć n a u lic ę , g d z ie p rz y b y ło z  
p o m o c ą k ilk u d z ie s ię c iu p o lic ja n tó w p ie ­
sz y c h  i p o lic ja k o n n a . Z  t łu m ó w  o d e z w a ­
ły s ię o k rz y k i . .N ie c h ż y je re w o lu c ja !"

W  te j sa m e j c h w iil p a d ły z t łu m u w 
k ie ru n k u  p o lic ji s trza ły  re w o lw e ro w e , w o ­
b e c c z e g o p o lic ja z ro b iła u ż y te k z b ro n i  
i z a b ra ła s ię d o ro z p ę d z a n ia t łu m ó w . Z  
d o m ó w  o k o lic z n y c h w y b ie g ły n a u lic ę k o ­
b ie ty z d z ie ć m i n a rę k a c h , p o w ię k sz a ją c  
c h a o s i p rz y c z y n ia ją c s ię d o w ię k sz e g o  
p o d n ie c e n ia t łu m ó w . Z a c z ę to rz u c a ć W  
p o lic ję k a m ie n ia m i. R a n io n o le k k o trz e c h  
p o lic ja n tó w , je d n e g o  ' k o n n e g o c ię ż k o w  
g ło w ę . O d s ta w io n o ic h d o sz p ita la . Z  
t łu m u ’ z o s ta ło ra n n y c h 8 — 9 lu d z i, w  te m  
je d n a k o b ie ta .

W  c ią g u s ta rc ia d a n o w ię k sz ą i lo ść  
s trz a łó w . P o tu rb o w a n y le k k o sz a b lą z o ­
s ta ł ró w n ie ż p o se ł W ie c z o re k . P o ro z p ę ­
d z e n iu t łu m u , k tó ry w c z a s ie s ta rc ia  
w z ró s ł d o 2 .0 0 0 o só b , p o lic ja a re sz to w a ła  
k ilk u n a s tu  d e m o n s tra n tó w ". —

A le sa n ac ja z K u rz y d łe m  n a c z e le ła ­
m ie sp o łe c z e ń s tw o „ id e o lo g ją " i z b ie ra  
o w o c e .

O fiary na Iw lon je le tn ie dla  
dzieci polskich z N iem iec, 
G dańska  i G . śliska prosim y  
składać  na konto  P . K . O . nr. 
206229 O kr. P om orskiego

Z. O . K . Z.

W y d a w c a i re d ak to r o d p o w ie d z ia ln y : 
E d w a rd P isz c z , W ą b rz e ź n o , W o ln o śc i 5 5 .

Z a o g ło sz e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .  
D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A . 

w  T o ru n iu .

N astępny program :

„N a froncie  
nic now ego"

W-340

os

■ „ms wiKsr
w ł. Ja n K a c zy ń sk i.

W387

W  so b o tę , d n ia 1 2 . l ip ca  o  g o d z . 8 4 6 w ie c z . i w  n ied z ie lę , d n ia 1 3 . l ip c a  

o g o d z . 5 -te j i 8 4 5 w iec z o re m

W E S O Ł Y  W D O W IE C
z H arry Liedtk iem .

N A S T Ę P N Y  P R O G R A M :

MĘKA 
MILCZENIA

z A nni O ndrą.

Mn ginm.
P rzedzierżaw ien le polow ania obw odu 

„Zachód0 g m in y  m ie jsk ie j W ą b rz e ź n o p rz e z  
Z a rz ą d S p ó łk i Ł o w ie c k ie j W ą b rz e źn o  w  jego  
gran icach jak dotąd było przedzieriaw iane, 
nastap i w dniu 19. lipca 1930 r. w  lo k a lu  
p . S te fan a  K lim k a w  W ą b rz e ź n ie 0 godzin ie 
M ej w ieczorem .

P o lo w a n ie b ę d z ie p rz e d z ie rż a w io n e  
w stec z  z d n ie m  1 . c z e rw c a 1 9 3 0  r . D o l ic y ­
ta c ji p o lo w a n ia  dopuszczeni beda ty lko  człon­
kow ie S półk i Łow ieckiej g m in y  m ie jsk ie j W ą ­
b rz e ź n o za okazan iem leg itym acji człon­
kow skie j. W394

W a ru n k i, n a z a sa d z ie k tó ry ch p rz e -  
d z ie rż a w i s ię p o lo w a n ie , sa w yłożone do 
w glądu  publicznego u  przew odniczącego (p re ­
z e sa ) S p ó łk i Ł o w ie c k ie j p . Franc. P utynko- 
w skiego w  c z as ie o d  1 . l ip c a  1 9 3 0 r . w  g o d z .  
o d  g o d z . 1 2 -te j  w  p o łu d n ie  d o  g o d z . I -e j  p o  p o i.

ZA R ZĄ D .

■i  P opiera ic ie P rzem ysł K rajow yM

P rzetarg ofertow y.
W y d z ia ł p o w ia to w y  w  W ą b rze ź n ie o g ła ­

sz a n in ie jsz em  p u b lic z n y  p rz e ta rg  n a w y k o ­
n a n ie p ra c  b ru k a rsk ich  o k o ło  6 0 0 0  m 2 .

O fe rty w z a p ie c z ę to w a n y c h k o p e r ta c h  
z o d p o w ie d n im  n a p ise m  n a le ż y sk ła d a ć w  
n iż e j p o d p isa n y m  u rz ę d z ie d o  d n ia 1 7  l ip c a  
b r . g o d z in y 1 0 -te j p rz e d  p o łu d n iem , o k tó ­
ry m  to  c z a s ie n a s tą p i o tw a rc ie o fe r t.

K o sz to ry sy o fe r to w e m o ż n a o trz y m ać  
z a o p ła tą  2 z ł. w  n iż e j p o d p isa n y m  u rz ę d z ie , 
w  k tó ry m  m o ż n a ró w n ie ż o trz y m a ć b liż sz e  
in fo rm a c je .

W y d z ia ł P o w ia to w y  z a s trz e g a  so b ie  p ra ­
w o sw o b o d n e g o w y b o ru o fe ren ta , p o d z ia ł  
p ra c p o m ię d z y k ilk u o fe ren tó w łu b n ie ­
u w z g lę d n ie n ie ż a d n e j o fe r ty .

W ą b rz e ź n o , d n ia 3  l ip c a 1 9 3 0 r .

W ydzia ł P ow iatow y 

w -397 Zarząd D róg.

e
| D am skie  - M ęskie  - D ziecięce  

: kostium y  kąpie low e  
•  w ełn iane i baw ełn iane

poleca

• S T. ŻU R A LS K I
•••tueuueeuu ulica K olejow a. © •••••••••«• Z  

^•C O lO O O O O O H H eO O cO H O t  J

Oihiitiit.
W  ś ro d ę , d n ia 9 l ip ca 1 9 3 0 r . o  g o d z i 

n ie 5 -te j p o  p o łu d n iu n a s tą p i p u b lic zn e w y ­
d z ie rż a w ie n ie łą k  b rz e g o w y c h  je z io ra  s ic iń -  
sk ie g o , k tó re g ra n ic z ą d o p o s ia d ło śc i p p  
C h o jn a c k ie g o  i N a sso w e j.

Z b ió rk a re f le k ta n tó w o o z n a c z o n y m  
c z a s ie  p rz e d p o s ia d ło śc ią p . N a sso w e j.

M agistrat

W -3 9 6  (— ) S c h w a rz , b u rm is trz .

U niew ażn iam
zgubioną książeczkę woj­
skową pomiędzy Zawady 
Nowąwsią i Golczewem.

K okordz Jan

W398 G alczew o.

8-m orgow e

gospodarstw o
Ł ki. ziem ia

zaraz na sprzedaż.

Dobryński. Osieeze!
W 398 pow. Wąbrzeźno.


